
KUR JEB WARSZAWSKI
Dnia 29go Marca 1866 roku I M93. | 1 , a t 45.1 Dnia 17 (2,9) Marca 1866 r.

Czwartek. Rano ciepła st.o, w pał. c. st. 2 .: Wschód Słońca g. 5 m.4 4 ! Jutro, §S. Kwiryna M. i Angeli Wdowy. 
W ys. wody st. 7 c. 4, ;w m ierzej. Zachód „ B 6 „ 261 W ie lk i  Piątek.

—  N a j j a ś n i e j s z y  Pan, w skutku przedstawienia 
W. Hr: Berg Namiestnika Królestwa,—zwróciwszy 

uwagę na przykładną gorliwość zostającej przy Szpi
talu Śgo DUCHA w Sandomierzu Siostry Miłosier- 
iłzia, Cecylji Lehmann, w doglądaniu chorych bez ró 
żnicy wyznania, tudzież szczególną troskliwość o cho
rych wojskowych niższych stopni, którzy znajdowali 
się w poinienionym Szpitalu,—Najmiłościwiej udzie
lić jej raczył—złoty krzyż na piersiach nosić się ma
jący, ze złotym łańcuchem. (Dz: War:).

_  K om isja L ik w id a c y jn a  w  K rólestw ie  Polskicm , podaje 
do powszechnej wiadomości, i ż wynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 14,247 kop: -93, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 15 (27) Marca r.b ., Joannie Mniew- 
skiej, właścicielce dóbr Lubraniec, położonych w Guberuji 
W arszawskiej, Powiecie Włocławskim Gminie Piaski, wy
słane zostało do Kassy Powiatu W arszawskiego, celem wy
płaty komu należy;—w ilości rs. 3,849, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z d. 15 (27) Marca r. b., Adamowi 
i Klotyldzie Kłosowskim, właścicielom dóbr Lipno, położo
nych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kieleckim, Gminie 
Węgleszyn, wysłane zostało do Kassy Powiatu Kieleckiego, 
celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 892 kop: 55, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) 
M arca r. b., Andrzejowi Rzewuskiemu, właścicielowi dóbr 
łjkolimów-Wąjuuw lit: A, położonych w Gubernji Lubel- 
łk iej, Powiecie Siedleckim, Gminie Mordy, wysłane zostało 
do Kassy P tu  Siedleckiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 10,081 k. 20 , przypadające na mocy rozporządze
nia Komisji z dnia 15 (27) Marca r. b., Stanisławowi J a 
błońskiemu, właścicielowi dóbr Wałowice, części A. i B, po
łożonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Rawskim, 
Gminie Wałowice, wysłane zostało do Kassy Powiatu W ar
szawskiego; celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 312 
kop: 68, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 15 (27) Marca r. b., Ludwikowi Jabłońskiemu, w ła
ścicielowi dóbr Grabowo C, położonych w Gubernji P łoc
kiej, Powiecie Ostrołęckim, Gminie Rzekuń, wysłane zo
stało do Kassy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu n a 
leży ;—w ilości rs. 38,247 kop: 64, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) Marca r. b., K a
rolowi Manderstern, właścicielowi dóbr donacyjnych Poje- 
woń, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Kal- 
waryjskim, Gminie Pojewoń, wysłane zostało do Kassy Gu- 
bernjalnej Augustowskiej, celem wypłaty komu należy;— 
w ilości *3. 9,660 kop: 94, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji, z dnia 15 (27 ) Marca r. b., Józefowi W ierz
bickiemu, właścicielowi dóbr Wola-Chojnata, położonych 
w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Sta- 
rawies, wysłane zostało do Kassy Powiatu Warszawskiego, 
celem wypłaty komu należy ;— w ilości rs. 3,324  kop: 72 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 
(27) Marca r. b., Stefanowi Chwalibóg, właścicielowi dóbr 
Zagaje, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie K ie
leckim, Gminie Mierzwin, wysłane zostało do Kassy P o 
wiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy ;— w ilości 
rs. 3,459  kop: 50, przypadające na mocy rozporządzenia K o
misji z dnia 15 (27) Marca r. b., Marjannie Komornickiej, 
właścicielce dóbr Zakrzów, położonych w Gubernji Radom
skiej, Powiecie Kieleckim, Gminie Węgleszyn, wysłane zo
stało do Kassy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 932 kop: 80, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komiąji z dnia 15 (27) Marca r. b., W oj

ciechowi Hepke, właścicielowi wsi Izorow, położonych w G u
bernji Warszawskiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Sulmów, 
wysłane zostało'do Kassy Powiatu Kaliskiego, celem-wypła
ty  komu należy;—w ilości rs. 1,430 k. 80, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) Marca r. b., 
Janowi Bersohn i Bernardowi Kaftal, właścicielom dóbrK o- 
śmin, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie W ar
szawskim, Gminie Głuchów, wysłane zostało do Kassy P o 
wiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy;—w ilości 
rs. 3,667 kop: 38, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 15 (27) Marca r. b ,  Wojciechowi Betith, 
właścicielowi dóbr Rumoka, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Przasnyskim, Gminie Młock, wysłane zostało do 
Kassy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy.

(Dz: War:).
— M agistrat M iasta W arszaw y. — Postanowienie Rady 

Administracyjnej Królestwa z dnia 18 (30) Listopada 1849 r. 
włożyło obowiązek strącania opłaty klasycznej przez panów 
z zasług służących i oficjalistów, oraz przez majstrów, cze
ladzi rzemieślniczej i fabrycznej z zarobkowanych, przez nich 
pieniędzy. Ponieważ M agistrat kończy już rozpis opłaty 
klasycznej na rok 1866 , przeto uznał za właściwe przypo
mnieć niniejszem wzmiankowane postanowienie Rady Admi
nistracyjnej i upraszać Panów, u których służba wszelkiego 
rodzaju w kwartale od nowego roku 1866 pozostaje, oraz 
Panów Majstrów, u których czeladź w tymże samym czasie 
zarobkuje, ażeby wstrzymali tymże z zasług i zarobkowa
nych pieniędzy tyle, co na rzecz opłaty klasycznej przyna
leży, a  w czem pierwej awizacje do każdego kontrybuen- 
ta  przez pośrednictwo Komisarzy Administracyjnych bez
płatn ie doręczane będą i ażeby gdy M agistrat ogłosi w swo
im czasie o obowiązku zaspokojenia rozpisanej opłaty, po
trącone pieniądze do Kasy miejskiej wnieśli. Przytem M a
gistrat uprzedza, że w razie gdyby po terminie normalnym, 
opłata klasyczna od którego z sług lub czeladzi zaspoko
joną nie była; M agistrrat stosując się do namienionego po
stanowienia Rady Administracyjnej, będzie m iał prawo do- 
pomnieć się właściwemi środkami u ich panów lub majstrów 
o zaspokojenie takowej. (D. W ar).

— Pocztam i W arszaw ski, podaje do powszechnej wia
domości, że z powodu Uroczystości Z m artw ychw stania 
Pańsk iego , w dniu 20 ( 1) Kwietnia r. b., to jes t w N ie
dzielę przypadającej, żadne Poczty z Warszawy nie będą 
wyprawione, jak  również w dniu tym nie będzie przyjmo
waną na Pocztę ani też wydawaną żadna korresponden • 
cja.—Pomocnik Dyrektora F reygang. (D. W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Major Orsza
ku J. C. M. Trepów, Jenerał Policmajster w Króle
stwie z Petersburga; Tajny Radca Ostrowski, z wsi 
Czajek; Rz: R. St: Bogdański, z Płocka; — wyjechali 
zaś: JeDerał-Major Lebiediew, do Radomia; Szambelan 
Dworu Króla Pruskiego Morawski, za granicę.

— Franciszka z Maciążkiewiczów Gajdysz, Wdowa 
po Urzędniku, w wieku lat 51, opatrzona SŚ. SAKRA
MENTAMI, w dniu wczorajszym życie zakończyła. 
Wyprowadzenie zwłok, nastąpi w dniu jutrzejszym, o 
godz: 3ciej po południu, z Kościoła XX. Reformatów, 
na cmentarz Powązkowski; na które, pozostała Cór
ka, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

(4,615.)
— W Sieniawicach w W. Xięztwie Poznańskiem 

21go b, m., zakończył życie Jenerał b. W. P., Hrabia



-  386 -

Piotr Szetnbek, w wieku lat 80, pozostawiając jedyne
go syna.

— Dnia 23 Marca r. b., odprowadzono na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Kazimierza Brzeziń
skiego, studenta Szkoły Głównej, syna Józefa Brze
zińskiego, znauego Mecenasa. Krótki był żywot zmar
łego, bo zaledwie 20 liczył wiosen, ale są dusze, k tó 
rych dojrzałość nie liczbą lat rośnie, zajaśnieją chwil 
kilka, a jednak unoszą miłość i uwielbienie wszyst
kich, z któremi ich bliższe łąozyły stosunki. Ś. p. Ka
zimierz. był jednem z tych niepospolitych zjawisk; 
prawość charakteru, umysł nad wiek wykształcony, 
serce kochające, i ta  wiara żywa, którą nie tak  łatwo 
napotkać dziś możemy, zdobiły tego młodziana; 
ani długa i bolesna choroba, ani widok gasnącego po
woli życia w uroczych chwilach młodości, z uśmie
chem wszystkich swoich nadziei, nie były zdolne zła
mać tej silnej duszy, owszem z ubytkiem sił fizy
cznych, wzrastała miłość B o ż a  i nieugaszonym za
jaśniała  płomieniem, dla tego kilkakrotnie zasilany 
SŚ. SAKRAMENTAMI, duch Jego czysty uleciał ku 
Temu, Który był celem całego żywota Garść ziemi 
pokryła to serce, które tak żywo biło dla wszystkie
go co piękne, a grób Jego zwilżony łzami Ojca, Bra
ci, Rodziny, Kolegów i Przyjaciół, zajaśnieje kwie
ciem wiekuistej pamięci. — A. B.

— W Kościele po Bernardyńskim  przy Grobie 
ZBAWICIELA w Wielki Piątek i Sobotę, kwestować 
będą Panie: Wiktorja z Cieleckich Skarżyńska z cór
kami.

— W Kościele po-Karmelickim na Krak:Przedmie- 
ściu, kwestować będzie w Wielki Piątek i Sobotę dla 
Zakładu Opieki N. MARJI PANNY Hrabina Kra
sińska i Adela z Hrabiów Starzeńskich Hrabina Sta
dnicka.

— W Kościele po-Dominikańskim kwestować bę
dzie, Hrabianka Klementyna Łubieńska.

— W Kościele po-Kapucyńskim kwestować będą 
oprócz Hr: Augustowej Zamoyskiej, Panie: Wandali- 
nowa i Xawerowa Puslowskie.

—- W Kościele Śgo K a z i m i e r z a  na Tamce, kwesto
wać będzie Xiężua Eugenjuszowa Lubomirska.

— W czasie ostatnich dwóch dni Wielkiego Tygo
dnia, kwestować będzie w Kaplicy Śgo DUCHA, 
Józefa z Hr: Tyszkiewiczów Hr: Wodzińska

— W Kościele XX. Reformatów w Wielki Piątek 
i Sobotę, kwestować będzie Pani Aniela z Jasińskich 
Zielińska.

— W Kościele po-Karmelickim wo. Krak:-Przedmie
ściu kwestować będzie Hrabina Siberg Plater z có r
kami, w Kościele PP. Wizytek Hrabina Hortensja Ma
łachowska^ i  Panią  Ludwikową Górska, w Kościele 
\\o Kapucyńskim  Hrabina Kazimierzowa Starzeńska 
z córkami, w Kościele i>o-Dominikańskim Pani Leo- 
poldowa Łącka, w Kościele po-Paulińskim  Pani Ro- 
mualdowa Gosiewska.

— Od ju tra  już rozpoczyna się obchód Grobu ZBA
WICIELA we wszystkich Świątyniach ustawionego, 
jutro smutną czciemy pamiątkę śmierci,jaką ZBAWI
CIEL poniósł za nas na Krzyżu, Modlitwą tylko i do
brym uczynkiem święcić winniśmy ten dzień żałobny 
dla każdego Chrześcijanina, Kościoły ogołocone z we

wnętrznych przyborów na Ołtarzach, stoją otworem 
dla skruszonych grzeszników, tace kwestarek czekają 
na jałmużnę, bogacz zatem i ubogi śpieszyć powinni 
ukorzyć się przed PANEM i ustóp Jego złożyć ofia
rę. Czy sztuka złota, czy grosz wdowi, zarówno do
brze przyjęte zostaną, jeżeli wdzięcznein sercem ofia
rowane będą. Próżność, fałszywy wstyd porzucone 
być winny tam, gdzie idzie o dar miłości Chrzcścijań- , 
skiej. Są osoby co wolą przejść obok stolika Kwe
starek i nic nie dać jak  mało dać, zapominając, że 
wielkie summy nie z wielkich ofiar ale z drobnych dat- 
tków rosną, gdyby każdy tylko z odwiedzających Ko
ściół chciał, jak  najmniejszą ofiarę według swojej mo
żności zostawić, szczodrze by można ubogich i nie
szczęśliwych opatrzyć. Niech więc czytelnicy nasi 
pomnieć raczą, że co biednym dają to CHRYSTUSO- 
Wldają, i że każda najmniejsza ofiara według możno
ści złożona, w Niebie policzonązostanie, a tu  z wdzięcz
nością przyjętą będzie.

— Drugi odczyt D ra  Dobrzyckieąo  w Resursie Oby
watelskiej o osteologji i myologji, licznych wczoraj 
zgromadził słuchaczy. Prelegent żywera i barwistem 
słowem wypowiedział naukę o kościach, opisał wszyst
kie kości czaszek, tułowia i kończyn, okazał złożone 
dwa szkielety inęzki i żeński, wyjaśuiając różnice ich 
budowy, oraz pojedyncze kości cały szkielet składa
jące, mówił o ich znaczeniu w organizmie, budowie 
i połączeniach, przedstawiając rysunki znakomicie 
powiększone. Następnie określiwszy działalność s ta 
wów w układzie człowieka, przeszedł do nauki o mu- 
skułach czyli mięśniach, opisał ich budowę, kształt, 
znaczenie i działanie, wskazując na preparat Dra 
Auzoux, przedstawiający człowieka naturalnej wiel
kości, z oznaczeniem całego układu muskularnego. 
Nadmienił o wpływie na muskuły prądu galwani
cznego i robił doświadczenia z zabitym królikiem 
i odartą ze skóry nieżywą żabą, a w końcu obszernie 
wywiódł znaczenie myologji w sztuce i mówiąc 
o wpływie pięknej natury na utwory artystyczne, wy
mieniał arcydzieła rzeźby, które zarówuo dla artysty 
jak  anatoma i fizjologa, wzory doskonałości stanowią, 
tak w nich wystudjowana budowa ciała ludzkiego.
Po ukończeniu prelekcji, szczerym ok lask iem  poże
gnano D ra  Dobrzyckiego, który wykład swój nietylko  
zajmującym, ale nader przystępnym  dla wszystkich  
um iał uczynić.

— Przyczyna, dla której w Lutym r. b. nie było 
ani jednej pełni Xiężyca, gdy tymczasem % miesiącu 
Styczniu i Marcu było aż po dwie, jest ta, że miesiąc 
syuodyczny czyli Lunacyjny (to jest przeciąg czasu | 
od pełni do pełni), wynosi 2 9 ‘/2 dni. Ponieważ w r. b.
w Styczniu, pełnia przypadła dnia Igo, przeto doda
jąc 29 ' ' a dni, wypada druga pełnia dnia 30go Sty
cznia, a do tej ostatniej dodając 2 9 'A dni, wypada 
perjod dłuższy niż liczba dni w Lutym; przeto pełnia 
przypada dnia Igo Marca, do tej ostatniej dodając 
znowu 2 9 '/2 dni, wypadnie druga pełnia dn ia31go 
Marca, taki zbieg pełni nie jest rządkiem, gdyż co 19 
lat powraca, podobny rozkład pełni jak w r. b. przy- 
padał w roku 1847.

— Pojutrze o godzinie 5ej minut 50 z rana, przy
pada pełnia Xiężyca.
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— Nr 27 (tszy  na kw artał lig i r. b.) Bluszczu, pi
sma tygodniowego dla Kobiet, z powodu Świąt Wiel- 
kanocoycb, wyjdzie dnia jutrzejszego, zam iast dnia 3 
Kwietnia; o czein zawiadamia się szanownych Prenu
meratorów.

— Z powodu Uroczystego Święta, przypadającego 
w przyszłą Niedzielę, N r 13 Przeglądu Tygodniowego, 
rozpoczynający drugi kw artał istnienia tego pisma, 
wydanym będzie w Sobotę. Redakcja przeto uprasza 
szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się 
tak  we właściwych K antorach jako i w biurze R eda
kcji (ulica Nowolipie N r 2414/i5), aby tym sposobem 
uniknąć przerwy w odbiorze numerów.

— Z powodu zawieszenia wydawnictwa Gazety M. 
i T. od początku kw artału I I  r. b., Redakcja podaje 
do wiadomości publicznej, iż wszelkie interesa w związ
ku z wydawnictwem niniejszego Pisma zostające, za
łatwiane^ będą jeszcze od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) 
do 19 Kwietnia (1 Maja) r. b. Osoby interesowane 
raczą w tym czasie zgłaszać się, lub adresować: „ To
masz Le Drun w Warszawie, ulica Chmielna Nr 1527“.

— Doznawszy powodzenia w świecie muzykalnym 
Paryzkim, jak  to już donosiliśmy, Pani Ja/tomcka, 
Śpiewaczka tutejsza, udała się w dalszą podróż a rty 
styczną do Włoch.

— Kiedy Panna Stefańska, opuściła nasze miasto 
za urlopem, aby Wiedeń zachwycać swoim ta len 
tem, Panna Couąui, wyjechała z Wiednia do Peters
burga, zbierać nowe wieńce, i w przejeździe dzień je 
den zatrzym ała się tutaj, gdzie tylu liczy wielbi
cieli.

— Na scenie Berlińskiej, wystawioną być ma opera
„Valmoda,” utworu P. Dreszer, rodem z Kalisza.

— W pierwsze Święto w Dolinie Szwajcarskiej, da- 
nem będzie widowisko sztuk magicznych przez ? .Les
ser, okazywanych, o czem już donosiliśmy.

— Na Nalewkach okazywany jest gabinet fi
gur woskowych wyobrażających Wieczerzę PAŃSKĄ. 
Przed laty dwudziestu przeszło, gabinet ten przedsta
wiany był w Warszawie (w b. pałacu Paca). Je s t tS 
plastyczne wyobrażenio słynnego obrazu Leonarda da 
Vinci. Od tego czasu pomieniony gabinet przy li
cznych podróżach po różnych miastach i miasteczkach, 
w wielu szczegółach uszkodzony, obecnie starownie 
wyrestaurowany został.

— Gosposiom, które potrzebują konfitur do p rze
kładania ciasta wewnątrz lub do przybrania m azur
ków, przypominamy, że w owocarni Panny Ewy Grzy
bowskiej, jest ich wielki dobór i to wybornie sporzą
dzonych, jako też doskonałych soków.

— W Kięztwie Łowickiem, Osadzie Kapera, n ieda
wno Otworzonym został Zakład do współki Panów B. 
i K. należący, w którym  to Zakładzie, mogą być wy
wabiane plamy i prane całe suknie damskie jedw a
bne, jako i wełniane, sposobem chemicznym nowo od
krytym. W ynalązek ten taki postęp uczynił, źe su 
knie, po praniu stosownie do upodobania osób, n a 
bierają kolory tak żywe, że wyglądają lepiej jak  no
we, a po trzeciem lub czwartem praniu, suknie skra- 
cają się tylko do sześciu cali. Nadto w tym samym 
Zakładzie, wszelkie garn itury  sukien po wypraniu, 
mogą pozostać w tym samym guście, lub też Zakład

powyższy, ubranie stosownie do życzenia, innym mo
dnym sposobem dokonywa.

— Niniejszem mam honor zawiadomić szanownych 
współwyznawców moich, że zapis do Szkoły prywatnej 
dla chłopców wyznania Mojżeszowego, za pozwoleniem 
Wysokiej Kommissji Oświecenia, w Warszawie pod 
Nrem 1058 przezemnie utrzymywanej, odbywać się 
będzie w lokalu szkoły pod powyższym numerem 
w dniach Cholchamoed Pesach (t. j. od dnia 2go do 
5go, Kwietnia), a po świętach do Rosz chodesz lir. 
W Szkole mojej oprócz przedmiotów dla podobnych 
naukowych zakładów przepisanych, wykładaua będzie 
Biblja w texcie hebrajskim z komentarzami, gram m a- 
tyka języka hebrajskiego, jakoteż obszerny wykład 
Talmudu i nauk rabinicznych. — Utrzymujący Szko
łę Samuel Schonchack. (4529).

— Zapis uczniów na 2gie półrocze r. szkol: 1865/6, 
rozpocznie się w Szkole przezemnie utrzymywanej, 
d. 2 Kwietnia r. b., w godzinach szkolnych, i trwać 
będzie do 15go t. m.— Przełożony, A. Tuchband.

— Na Pradze wczoraj wynikł pożar pod Nr 416 A, 
ściana dotykająca pieca zapaliła się, lecz Straż Czę
ści 5tej zapobiegła szerzeniu się ognia. S traty  mało 
znaczne.

— Dziś rano w Pałacu zwanym Karasia, przy u li
cy Krakowskie-Przedmieście, w mieszkaniu Piekarza, 
wynikł pożar, który za przybyciem Straży ugaszo
nym został. Szkoda mało znacząca.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
P. M. rs. 1, i od A. J. rs. 1, dla T. Ziomkowskiej przy 
ulicy Przyrynek pod Nrem 1885.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 24 Marca. — Wczoraj po połu

dniu miało miejsce przyjęcie dworskie u Królowej, 
w pałacu Buckingham .—Xiążęta Walji i Cambridge 
przyrzekli swą bytność na wielkim przeglądzie ochot
ników, jak i odbędzie się w Poniedziałek Wielkanocny, 
pod Brighton. —Onegdaj na. Radzie Gminnej City po
stanowiono ofiarować Xięciu Alfredowi prawo obywa
telstw a City, oraz umieścić w sali ratuszowej popier
sie Palinerstona.—Korrespondencje z Paryża dono
szą, źe Stephens znajduje się w Paryżu, gdzie one
gdaj także zjechała jego żona. Od czasu ucieczki z wię
zienia, bawił on ciągle w samym Dublinie pod opieką 
fenjenowskiej policji, a następnie w otwartym powo
zie, niepoznany przez rozstawionych wszędzie poli
cjantów, udał się nad rzekę Liffey i wsiadł na statek. 
Przeciwne w iatry zatrzym ały ów sta tek  przez trzy 
dni na kanale, aż nareszcie zawinął do jednego 
z portów Szkockich, gdzie Stephens wysiadł na ląd 
i zkąd koleją pojechał do Londynu, przenocował tu  
w Palace-Hotel, a nazajutrz przez Dover i Calais udał 
się do Paryża. — Zdrowie P. Denison, mówcy Izby, 
znacznie się polepszyło (Nordd. Allg. Ztg")

TURCJA.—Z K onstantynopola piszą pod datą 14 
Marca, że Porta ze względu na wypadki w Xięzt,wach 
Naddunajskich, ściąga rezerwy do armji. —Nad mo
rzem  Adrjatyckiem w Aolona (w Rumelji) trzęsienie 
ziemi zniszczyło 200 domów. —Wice Król Egiptu, wy- 
konywając środek zalecony przez między narodową 
Komisję sanitarną, ma trzem a okrętam i wojennemi 
wspierać Portę przy pilnowaniu portów Dżeddabj
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Yambo i Bona.— W Bukareszcie spłonęła szkoła woj
skowa. (Sehl. Ztg.)

WŁOCHY.—Zapewniają, żepodpisy narodowe na 
umorzenie długu Państwa Włoskiego wydają rezulta
ty przechodzące wszelkie oczekiw-ania. — Niektóre 
dzienniki zapewniają, że Jenerał Gorone nie ma ża
dnej missji politycznej w Berlinie, i że po prostu wy
słany został tam za kupnem pistoletów kawaleryj
skich i sztućców dla nowo organizującego się pułku 
bórsagljerów. Przytem misja jego była postanowioną 
wprzód, nim nieporozumienia Austijacko-Pruskie 
przybrały znaczniejsze rozmiary. (Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Depesza z Wrocławia z 27go b. m., podaje wiado

mość z Czech, że na jarmarku końskim w Chrudimie, 
Oficerowie Austrjaccy zakupili wszystkie zdatne konie.

Z Bukarestu pod datą 27 b. m. donoszą, że na po
siedzeniu sądu przysięgłych, odbytem tegoż dnia, by
ły Dyrektor poczt i telegrafów Liebrecht, skazany zo
stał na 10 lat więzienia i na zapłacenie 1,568,000 pia- 
strów, jako wynagrodzeuie strat.

„Ajencja Reutera” podaje następujące wiadomości 
z Nowego Yorku z 17 b. m.: Wojska unjonistowskie, 
posłane zostały do Buffalo, dla przeszkodzeuia, ażeby 
Fenjeni nie wkroczyli w tym punkcie. Powiadają, że 
sir H. Bruce, Poseł Angielski, dał eskadrze angiel
skiej polecenie, ażeby udała się do Halifax.

ZYera-Cruz piszą pod dniem 3cim Marca, że Rad
ca Stanu Langłais zmarł nagle. (Ind: Belge).

(Dep. Teł.) Berlin, 28 Marca. — Provinzial-Corres- 
pondenz, wskazując niebezpieczeństwa jakie wyniknąć 
mogą dla Prus na skutek gromadzenia wojsk Austrja- 
ckich, zwraca uwagę: jeżeli obecnie wydane zostały 
rozkazy celem przedsięwzięcia niezbędnych środków 
wojskowych, należałoby koniecznie unikać zaczepki.

Berlin, 281Marca.—Nordd. Alłg. Ztg. pisze: Prusy 
wystosowały do Gabinetów Niemieckich depeszę, 
w której kładą nacisk pa niedostateczność środków 
związkowych dla usunięcia zajścia i wskazują na nie
zbędność zajęcia w razie zajścia stanowczej postawy, 
do której uzbrojenia Austrjackie coraz bardziej znie- 
— ( W.  T.  B. )

Przyjechali ilo Warazany:
Celiński Jó ze f Ob: z Skierniewic n r  448; Dobiecki Kaz: 

Ob: z Kielc n r  414: Podbielski Bron: P rofesor z Łowicza nr 
2298; Raczyński M arceli Ob: z W łocław ka n r  1289; Stam i- 
rowski F elix  Ob: z Rawy n r 585.
_ Wyjechali: M iniewski Bron: Ob: do Zalesia; Ostroróg 

E dm und Ob: do Drzewicy; Radziszew ski J a n  U rzędnik  do 
Osieka; Zawistowski J a n  Ob: do W asnik.

Przyjechali z Zagranicy: Czaplicki Fe lic jan  Ob: 
z Galicji n r  625; H einrich  J a n  Budowniczy z Rzymu n r  734; 
M asulski W ład: Ob: z K rakow a n r  625; N apolski A polinary 
Ob: z Beriina.

W yjechali Zagranicę: C hristophe K urjer do P a 
ryża; K osm ierski Ju lju sz  Pełnom ocnik Tow: L ekar: do W ie
dnia; L ib e r t L udw ik Ob: do G dańska; Szczepanowski To- 
m asz Ob: do W iednia.

P A R O P fclW l OSOBOWE
między Warszawą i Płockiem, odpły
wać b ęd ą  : a) Z Warszawy codziennie (wy
jąw szy N iedzielę) ogodz: 8 rano. b) Z Płocha  

codziennie (w yjąw szyPoniedziałek) ogodz: 5 rano .— Sprze- 
daź Biletów  na ja z d ę  paropływ am i, uskuteczniać się będzie

na  p rzystan iach  na  godzinę przed odjazdem  paropływu. P a 
kunki zas pasażersk ie  większych rozmiarów, w przeddzień 
odjazdu przyjm owane będą, na  E m barkaderach  Żeglugi P a 
rowej. (4371). 8 8

S K X A O  I I |  K i l ) W Y  1 ( "i. t S T  K .O I V V
’’L /'W ' b

p rzy  ulicy S to -R rzyzk ie j IVr 1 3 3 1 , w prost Szkolnej. 
Poleca się wszelkiemi doboram i W i n .  P o r t e r  1 P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r a k i ,  L i k w o r y  z a g r a n i c z n e  
O l i w y ,  » « r < l y n k l  l  t  d  -  F .  S P K I I V G E K  (775)

D  I t  O  Ż W Ż JE
prasow ane św ieże zagraniczne, w dwóch gatunkach, oodzień 
nadchodzą do H andlu W in i K orzeni A n t :  S l ę p k o w -  
t a k i e g o ,  i te  po n ad er przystępnej cenie sprzedają  się, to  
™  7? . P°. K °P : ,20> * H am burgskie funt po Kop: 30 .— 
PP. C ukiernikom  i P iekarzom , oraz biorącym  w większej 
p a rtji, lub zamawiającym akuratn ie , pewną iloić, odstępuje 
się rab a t. (4479). ’ JO

O S  1 R A  O l  O D t e n i l z k i e  świeże, n a d 
chodzą codzieunie do Handlu pod firmą J ó a e -  
*** M o l i jp ,  w Gm achu T eatru , ulica W ierzbo
wa. (1,6,414).

O S I 'l iV < T > l  O s l e m l z k l e  i  l l o l s z t y ń -  
« t k i e  z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i D elikatesów  A .  S t ę p k o w 
s k i e g o . — T enże H andel o trzym ał S I E Ł A -

'W l f  Augustow skie wędzone. (17,448 ).

O o b i n e t  A l e t o s k o p ó w . — W  Sali R esursy  Obywa
telsk ie j od godziny u  ej rano do 9ej wieczór. Cena wejścia 
Kop: 30. Dzieci płacą połowę. ( 19,419 ).

C e n y  T t t r g o w e  W a r a z a w a h l e .  — Dnia 28 b. ja. 
płacono : Za korzec pszenicy od rs. 6 .kop. — do rs. 8 k. 17*/ - 
ży ta  od rs. — k. — do rs. 4 k. 80; owsa od rs. 2 k. 40 do rs!
2 kop. 55; gryki od rs. 4 k. 5. do rs. 4 k. 20 ; kartofli od rs  — 
k. — do rs. 1 k. 50.

t l k o w i t y  próby 10 , płacono dn ia  27go b. m., za  wiadro od 
rs. 2 k. 75%  do rs. 2 k. 84% ; za  garniec od rs. — kop. 90 
do rs. — kop. 93.

‘f i ł t e ł i i y  W » P B * a » w s k ł ® J - — Dnia 29go M arca 
r. b .: za obligi skarbow e 100 rs. oprócz kuponu, żądają  rs. 85 
kop. 25, d a ją  rs. — kop. — ; za L isty  zastaw ne 3go okresu 
oprócz kup: za 100 rs., Iszej serji, żądają  rs. 83 k. —, d a ją  

, rs. 82 k. 67; Ilgiej serji, żądają rs. 82 k. 25, da ją  rs. 82 k. — ; 
za  L isty  likwidacyjne za rs. 100, żąda ją  rs. 68 k. —, da ją  rs.
— k. — ; za nową Bossyjską pożyczkę prem iow ą z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, za rs. 100, żądają  rs 108 k. 75, 
dają rs. 108 k. 25; z r. 1866, żąd a ją  rs. 105 k. 75, dają rs. 105 
k. 25 ; M etalliki Lutowe żądają  rs. — kop. —, dają rs. 
100 kopiejek —; M etaliki S ie rp n io w e— żądają  rs. —* ko
piejek —, dają rs. 100 kop. 33; za B ilety  B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 90 k. —, dają rs. — kop. —; 
za Akcje drogi żelaznej W arszaw sko Bydg: po rubli sr: 
100, żądają  rs. 67 k. 25, dają rs. 66 k. 75; za akcje Drogi 
ło laznej W .-W . za sztukę żądają  rs. 75 k. —, dają  rs. — k, — ; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. 124 
k. 75, dają rs. 124 k. 25; za akcje kolei żelaznej W strszawsko- 
le re sp o lsk ie j, żądają rubli sr. 95 kop. 50, dają rs. 95 k o p .—; 
za  Obligacje cząstkow e z r. 1835 po zip. 500 , d a ją rs . 104 k. —; 
za  certyfikaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300  d a 
j ą  rs. 52 k. 73; lit: B. po Zip. 200 bez kuponu, da ją  rs. 27 k.
— (z kuponam i dają rub li srebnych 34 kop. 50 ); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: za  rs. 100, dają  rs. 45 kop: —; 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1854 oprócz kuponu, ż ąd a ją  rs- 
86 kop. — , dają  rs. — kop. —; za  oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2 ,0 00 , żąda ją  rs. —, dają  rs. 93 k. 50. 
Z a Akcje Fabryczno-L odzkie  żądają  rs 101 k. —, da ją  rs 

,1 0 0  kop. 66. P ó ł im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 kop. 50 . 
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 7 8 .— W artość  ku p o 
nu  bieżącego od L istów  zastawnych od rs. 100, k . i o 7 % ;o d  
L istów  likwidacyjnych od rs. 100 , kop. 132% . 1

W Drukami Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


